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r P fwe  ?„Gazeta Gdańska" wychodzi 3 razy tygodniowo, a mianowicie we 
wtorek czwartek i sobotę z dodatkami : Gwiazdka Niedziel- j 
na, Dom i kuchnia, Przyjaciel zdrowia, Robotnik, Rolnik i Prze- j 
mysłowiec, Anioł Stróż, Woine chwile i Dział powieściowy, j

Prawdą a Bogiem!
t ?Przedpłata na poczcie kwartalnie 1,25 mk., z odnoszeniem do 

domu przez listowego 1,49 mk., w Gdańsku 1 mk., z odniesień, j 
do domu 1,25 mk. Ogłoszenia przyjmuje się po 15 fen. płatnych | 

w Gdańsku od 6-ciołamowego wiersza petytowego.
Adres : „G a z e t a  G d a ń s k a "  Danzig, Postschliessfach 188. )

Telefon 2650. Redakcya i ekspedycya : Grobla Przedmiejska (Vorstädtischer Graben) 49. Telefon 2650.

Dziś Huberta 
Jntro Karola

, Perm i ii insza. 
B r.imeusza. Nieeh będzie pochwalony Jezus Chrystus! Dziś wschód słońca 7 0 

Dziś wschód księżyca 4 5
zachód
zachól

4 25 
7 43

Przy zakupnie towarów 
prosimy powoływać się na ogłosze­
nia w „Gazecie Gdańskiej",
i> ***************************************

Plotki wojenne.
Gazety niemieckie zamieszczają niestworzone 

rzeczy o rzekomych okrucieństwach, popełnianych 
przez nieprzyjaciela na żołnierzach niemieckich. W 
„Kölnische Volkszeitung“ czytamy list nauczyciela 
szkół wyższych, który pisze: Mimo częstych prze­
stróg prasy, że wszelkie opowiadania o żołnierzach 
z wykłutemi oczyma, umieszczonych w klinikach o- 
kulicznych w Akwizgranie, są nieprawdziwe, wciąż 
bajki te publiczność powtarza. Jeżdżąc w okolicy 
Akwizgranu, kilka razy byłem świadkiem opowiada­
nia takich bajek. W dość wielkiej miejscowości pod 
Akwigzranenl pewien żołnierz opowiadał poważ­
nym obywatelom w mojej obecności przy piwie na­
stępującą bajkę: Sam byłem w klinice okuiicznej 
yr Akwizgranie, Jedna z sióstr zaprowadziła mnie 
do ćżarńeiii Stlkńem wybitej sali, nazywanej „salą 
śmierci“ . Tam leżało 28 żołnierzy z wykłutemi o- 
czyma. Gdym wchodził na salę, krzyczeli z wście­
kłością i boleścią: zażgaj nas, jeśli jesteś naszym 
towarzyszem broni. Inni żołnierze opowiadanie to 
potwierdzali. Wobec tego dnia 19 października u- 
dałem się do kierownika kliniki okuiicznej i pro­
siłem go o pozwolenie zwiedzenia sali śmierci. — 
Potem nauczyciel opowiada, że wszystkich rannych 
zastał w dobrem usposobieniu i że śmiali się z nie­
go, gdy ich zapytywał, czy im w Belgii oczy wyklu­
wali. Kierownik kliniki i jego asystent oświadczyli, 
że nie znają ani jednego wypadku, w którymby wy­
kłuto żołnierzom oczy. — Dziwna jest rzecz, że na­
wet pisma socyalistyczne powtarzają takie bajki 
bezkrytycznie. Przestrzega je przed tem „Vor­
wärts“ . Przy tej sposobności zamieszczę ów nau­
czyciel opowiadanie pielęgniarza chorych, który 
był na wszystkich polach walki w Belgii i północ­
nej Francyi. Również i on słyszał o wykluwaniu 
oczu żołnierzom niemieckim, ale sam nigdy nie wi­
dział ani rannego, ani poległego z wykłutemi oczy­
ma. Natomiast często spotykał, że leżały trupy 
koni z wyżganemi oczyma. Nie można dotychczas 
było tego zjawiska wytłomaczyć. Ostatecznie wy­
jaśniło się, że wrony i kruki, oraz inne ptactwo dra­
pieżne prawdopodobnie rzuca się na ścierwo. Tło- 
maczą sobie także w ten sposób wypadki, w któ­
rych polegli mają oczy wykłute,

Walki pod Warszawy
Korespondent „Daily Chronicie", wróciwszy z 

Warszawy do Petersburga, donosi swemu pismu co 
następuje: Wielka bitwa pomiędzy Rosyanami i 
Niemcami trwała 5 dni bez przerwy. Przez cztery 
noce słyszało się w mieście straszny huk armat. 
Okna brzęczały, aczkolwiek walczono w odległości 
30— 40 mil. Przez miasto wciąż przechodziły nowe 
pułki do frontu. Staruszki płaczące błogosławiły 
maszerującym żołnierzom, pomiędzy któremi 10 000 
pochodziło z Syberyi, Długie szeregi rannych i jeń­
ców wolno przechodziły przez miasto i zaludniały 
ulice. Poza miastem szalała śmierć i zniszczenie. 
Wsie i lasy stały w płomieniach. Setki granatów 
pękały w powietrzu i skorupy ścinały całe szeregi 
żołnierzy. Często przychodziło do walki na bagne-

ty, szczególnie gdy chodziło o posiadanie wiosek, 
fabryk i wił. Walczono zacięcie, raz Niemcy, to 
znów Rosyanie byli górą, a front zmieniał się kilka­
krotnie. Nareszcie udało się Rosyanom obejść pra­
we skrzydło niemieckie. Przed przewagą Niemcy 
musieli się cofnąć, a Rosyanie w oddaleniu 10 mil 
na południe od Warszawy przekroczyli rzekę. 
Niemcy, cofając się, zniszczyli mosty pod Grójcem. 
W Warszawie bomby, rzucane przez niemieckich 
lotników, zabiły 50 osób.

Rosyanie urzędowo ogłaszają na 25 październi­
ka: Dnia 23 i 24 paźdz. wojska rosyjskie zadały kil­
ka klęsk niemieckim strażom tylnym, które chciały 
się utrzymać wzdłuż rzeczki Rawki. Skierniewice 
i Rawa na zachód od Warszawy zostały wzięte ata­
kami na bagnety. Austryacy i Niemcy cofający 
się na drodze do Radomia, otrzymawszy posiłki, w 
lesistej okolicy usiłowali stawiać opór postępującej 
naszej ofenzywie. Walki w tej miejscowości przy­
brały znaczne rozmiary. Wzięliśmy licznych jeń­
ców, oraz kartaczownice i armaty. Nad rzeką Sa­
nem i na południe od Przemyśla w dalszym ciągu 
trwają zacięte walki. Usiłowania Austryaków, 
aby obejść nasze lewe skrzydło od Przemyśla, speł­
zły na niczem, Austryacy ponieśli ciężkie straty. 
Oddział austryacki, broniący przejścia przez Kar­
paty, blizko miejscowości Dęblina, został pobity i 
rozproszony, •
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Jak długo może ¡potrwać wojna.
Dnia 5 października odbyła się we francuskiej 

Akademii nauk moralnych i politycznych dyskusya 
nad finansowemi i ekonomicznemi zagadnieniami 
wojny. Znany uczony Leroi Beaulieu wygłosił od­
czyt, w którym dowodził możliwości wojny nader 
długiej. Między innemi powiedział: Przeciwnicy 
Niemiec i Austryi mają 321 milionów ludności, 
Niemcy i Austrya 116 milionów. Do tego jeszcze 
dochodzi ludność kolonii angielskich i francuskich, 
wynosząca około 417 milionów. Powiada się, że 
ludność Niemiec przewyższa ludność Francyi o 
65 procent. Gdy się jednakże weźmie pod uwagę 
tylko ludność dorosłą ponad lat 20, różnica wynosi 
tylko 35 procent. Znamy jednak przykłady, że i 
naród mały może prowadzić wojnę bardzo długą. 
Tak Burowie przez 3 lata wojowali przeciwko potę­
żnej Anglii. Armia boerska wynosiła zaledwie 
30 000 osób, Anglicy mieli 150 000 żołnierza. I te 
dwie małe armie wojowały z sobą przeszło dwa la­
ta. Serbia w ciągu kilku lat prowadzi trzecią woj­
nę i ma 12 do 13 procent swej ludności pod bronią. 
Jeśli takie narody mogą wytrzymać tak długie woj­
ny, tem dłużej wytrzymać może wojnę nowoczesny 
naród kulturalny, który dysponuje daleko większe- 
mi rezerwami, M. Yves Guyot, badając koszta wo­
jenne i rezerwy nowoczesnych narodów kultural­
nych, dowodzi: Francya w wojnie z 1870 r. miała 
12,67 miliardów franków kosztów wojennych, Niem­
cy 5 miliardów. Ile wynosić będą koszta wojny 
obecnej? Oblicza się, że żołnierz codziennie kosz­
tuje 10 do 12 marek. Według obliczeń Heńka w 
„Militärische Rundschau“ , Niemcy mają mieć 3 mi­
liony, Austrya 2, Francya 3, a Rosya 4 miliony żoł­
nierza pod bronią, razem 12 milionów ludzi. Koszta 
wojenne samych tych czterech narodów muszą wy­
nosić dziennie 120 do 150 milionów marek. We­
dług angielskich obliczeń z 1907 roku, w Anglii pro­
dukuje się rocznie wartości w kwocie 50 miliar­
dów franków, około 8 miliardów pozostaje narodo­
wi, jako nadwyżka do dyspozycyi. Guyot taksuje, 
że nadwyżka Francyi wynosi 4 miliardy, a nadwyż­
ka Niemiec 6 miliardów rocznie. Licząc, że płaca 
wynosi tylko 50 procent kosztów produkcyi i zwa­
żywszy, że około trzy czwarte czynnej ludności mę­
skiej wskutek wojny nie pracuje, straty Francyi w 
sześciu miesiącach wynoszą 15 miliardów franków, 
Niemiec 22 miliardy, Rosyi 4 miliardy, Belgii i An­

glii po 3 miliardy franków. W kilku miesiącach 
więc straty będą olbrzymie. Także londyński „The 
Economist“ ostro zwraca się przeciwko wywodom 
Leroi Beaulieu. Jak długo potrwa wojna, jest za­
gadnieniem więcej psychicznem, niż fizycznem. Czy 
naród nowoczesny może długo wytrzymać zupełny 
zastój działalności przemysłowej? O to chodzi. 
Porównanie z wojnami dawniejszemi kuleje na obu 
nogach, ponieważ trzy miesiące obecnej wojny An­
glię, Francyę i Rosyę daleko więcej kosztują niż 
trzy lata wojny krymskiej. „The Economist“ wyli­
cza potem, że Anglia tygodniowo ma 7 milionów 
funtów czyli 140' milionów marek kosztów wojen­
nych. Wydatki Niemiec oblicza na milion funtów 
dziennie, czyli 30 milionów miesięcznie. Kredyty 
wojenne Niemiec wystarczają zatem na 8 miesięcy. 
Zważyć jeszcze należy olbrzymie wydatki gmin nd 
udzielane wsparcia. Niewolno także porównywać 
strat w ludziach wojen dawniejszych z dzisiejszemi. 
Socyalistyczny „Vorwärts" dołącza do tego nastę­
pujące uwagi: Według obliczeń Szingarewa, Ro­
sya miesięcznie na cele wojenne potrzebuje 500 mi­
lionów rubli, w pół roku zatem przeszło 6 miliar­
dów marek. Skąd Rosya środki te ma czerpać? 
Także „bogata" Francya cierpi wskutek braku pie­
niędzy. Pożyczka wojenna od 15 września do 5 
paźdz. razem przyniosła 217,75 mil. franków, z 
Anglii Francya otrzymała tylko 50 milionów i w 
Banku Francuskim musiała do 1 października po­
życzyć 1,89 miliardów. Oprócz tego Francya . z 
banku podniosła 104,59 milionów z depozytów, tak 
że jej wydatki wojenne w przeciągu 2 miesięcy wy­
noszą 2,1 miliardów franków. Aby prowadzić woj­
nę jeszcze przez 4 miesiące potrzebuje Francya 
dalszych 4 miliardów. Bankowi Francuskiemu wol­
no wydawać noty w kwocie 12 miliardów, do 1-go 
października były już w obiegu 9,3 miliardy not, 
tak że zapasy not wynoszą już tylko 2,7 miliardów. 
Powyższe zestawienia dowodzą przedewszystkiem 
jednej rzeczy: długa wojna dla wszystkich narodów 
wojujących byłaby niesłychanem nieszczęściem.

Zarządzenia rządu niemieckiego 
przeci/f głodowi.

Na środowem posiedzeniu rada związkowa 
zajmowała się ustanowieniem cen najwyższych, 
oraz innemi zarządzeniami, dotyczącemi zaopatrze­
nia ludności w środki żywności. Urzędowa „Nord­
deutsche Allgemeine Zeitung“ ogłasza wynik tycłi 
obrad. Podajemy tutaj streszczenie wywodów te| 
gazety. Żniwo tegoroczne żyta wystarcza, aby lu­
dność rzeszy niemieckiej zaopatrzyć do końca wrze­
śnia 1915 r., jeżeli uwzględni się zapasy, istniejące 
dnia 1 lipca r. b. Również owies i kartofle są w 
dostatecznej ilości. W zapasach pszenicy brak 2 
milionów ton dla zaspokojenia normalnego zapo­
trzebowania, wystarczyłoby mniej więcej do sier­
pnia roku przyszłego. Jęczmienia do przyszłych 
żniw może zabraknąć około 3 milionów ton. Rada! 
związkowa przy swych postanowieniach kierowała 
się nietylko względami na zaopatrzenie ludności aż 
do żniw 1915 r., lecz pragnie uzyskać, aby istniejące 
zapasy wystarczyły na dłuższy czas, ponieważ trze­
ba się liczyć, że wojna długo potrwa. Wskutek te­
go powzięto następujące postanowienie: Młyny 
pszenicę powinny wymielać do 70 procent. Do 
chleba pszennego należy mięszać conajmniej 10 
procent żyta. Nie wolno używać żyta do karmie­
nia bydła. Tylko drobnym gospodarzom w osta­
teczności wolno karmić własne bydło własnem ży­
tem. Produkcye gorzelniane ogranicza się do 60 
procent normalnej produkcyi. Żyto winno być wy- 
mielane do 72 procent. Do chleba rżanego przy­
musowo mięszać należy 5 procent mączki kartofli. 
Piekarzom wolno mięszać nawet do 20 procent 
mączki kartoflanej. Mają tylko obowiązek chleb 
taki oznaczyć przez literę K, przy domięszaniu
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wicianej powinny być urządzone osobne suszarnie 
kartofli, produkujące mączkę kartoflaną, a rada 
związkowa - udzielać im będzie finansowych zapo­
móg. Oprócz tego rada związkowa ustanowiła ce­
ny najwyższe dla zboża i ospy. Cena pszenicy dla 
Berlina wynosić ma 260 marek za tonę, żyta — 220 
mk., jęczmienia — 215 mk. za tonę, ospy —  13 mk. 
za centnar podwójny. Cena żyta dotyczy towaru, 
którego hektolitr waży 70 kilogramów. Za towar, 
ważący więcej niż 70 kilogramów na hektolitrze, 
wolno cenę powiększyć o 1,50 mk. za każdy kilo­
gram. Waga pszenicy powinna wynosić 75 kilo­
gramów na hektolitrze, jeżeli waży więcej, cena 
odpowiednio się zwiększa. Cena najwyższa jęcz- 

ienia pastewnego powinna być o 13 względnie 15 
mk. niższą, niż cena żyta. Jako jęczmień paste­
wny uważać należy ten, którego hektolitr ma 68 ki­
logramów lub mniej. Cena jęczmienia w Berlinie 
¡wynosić ma 130 mk. za tonę. Od 1 stycznia 1915 
Sr. co pół miesiąca ceny najwyższe podwyższać się 
mają o 1,50 na tonie. Przewidziane jest także ułat­
wiające postanowienie wywłaszczania produktów. 
Dla owsa cen najwyższych nie ustnowiono. Dla kar­
tofli ma|ą być ustanowione ewentual. później ceny 
najwyższe, jeśli wysokie ceny obecne i nadal po­
trwają. Rzesza nie ustanawia również cen najwyż­
szych mąki, lecz wolno ceny takie ustanawiać wła­
dzom krajowym. — Ceny najwyższe obowiązywać 
zaczną z dniem 4 listopada r. b. Dla najważniej­
szych miast zbytu zboża przewidziano stopniowa­
nie w cenach. Tak naprzykład ceny żyta wynoszą: 
w Berlinie 220 mk., we Wrocławiu 212 mk., w Po­
znaniu 210 mk., Bydgoszczy 209 mk., Gdańsku 212 
mk., w Gliwicach 218 mk„ Królewcu 109 mk., 
Akwizgranie 277 mk., Dortmundzie 235 mk., w Du­
isburgu 236 mk. „Nordd. Allg. Ztg." w komenta­
rzu, dodanym do postanowień rady związkowej, 
powiada, że obecne ceny zboża nie usprawiedliwio­
ne są ani przejściowym zupełnym brakiem jego na zi­
mę, ani też ogólnym stosunkiem zapasów do zapo­
trzebowania. Gdyby chodziło o troskę pokrycia 
potrzeb tylko do przyszłych żniw, położenie było­
by niezbyt poważne. Anglia jednak prowadzi tę 
narzuconą nam wojnę coraz więcej jako wojnę go­
spodarczą. Dlatego zawczasu musimy się urządzić 
tak, że wojna potrwa poza rok bieżący żniwny. W o­
bec tego nasze zapasy zboża powinny starczyć nie- 
tylko do przyszłych żniw, lecz sięgać do roku przy­
szłego z temi samemi zapasami, któremi dyspono­
waliśmy na początku bieżącego roku żniwnego. Za­
rządzenia rady związkowej, oraz ustanowione ceny 
zamierzają do politycznie i gospodarczo ważnego 
celu ubezpieczenia wyżywienia naszej ludności na 
każdy wypadek.

Wojna turecko-rosyjska.
Petersburska Agencya Telegraficzna donosi: W 

czwartek rano o godz. 9 i pół turecki krążownik o 
trzech kominach bombardował dworzec i miasto 
Teodozya. Katedra, grecki kościół, szpichrze nad 
portem zostały uszkodzone. Filia rosyjskiego ban­
ku dla handlu zagranicznego stoi w płomieniach. O 
godz. wpół do 11 krążownik odjechał w kierunku 
południowo zachodnim. Z Noworosyjska w guber­
ni! kaukaskiej donoszą, że krążownik turecki „Ha- 
midje“ pod grozą bombardowania zażądał podda­
nia miasta i wydania wszelkiej własności państwo­
wej. „Hamidje“ odjechał potem znowu. Turecki 
konsul w Noworosyjsku i jego urzędnicy zostali a- 
resztowani. Z innej strony donoszą, że w Czarnem 
morzu flota rosyjska spotkała się z flotą turecką. 
Dwa okręty rosyjskie zostały zatopione.

Rosyn i A n glia.
Pisma niemieckie zamieszczają następującą 

wiadomość z Bukaresztu: Niedawno temu lord 
Beresford wywodził na łamach „Timesa“ , że An­
glia zawrze dopiero wówczas pokój, gdy cała flota 
niemiecka znajdować się będzie na dnie morskim, 
chociażby na to potrzeba było wojny światowej, w 
porównaniu do której obecna wojna jest tylko 
igraszką. — Na to „Nowoje Wremia“ odpowiada w 
następujący sposób: Nie możemy pochwalać ta­
kiej krótkowidzącej polityki, a i rząd rosyjski zape­
wne jej nie pochwali. Niewolno lekceważyć w cza­
sach pokojowych przemysłu niemieckiego i niewol­
no z narodu niemieckiego robić nieprzejednanego 
nieprzyjaciela. Skutki wojny o usunięcie współza­
wodnika przemysłowego są nieobliczalne, bo to po­
ruszyłoby naród niemiecki do największej głębi. O- 
becnie stoimy pod bronią tylko przeciwko prusko- 
germańskiemu mil i tary z mówi. Już dziś, powiada 
„Nowoje Wremia“ , pomiędzy sojusznikami powi­
nien być zaprowadzony ład co do takich bezgranicz­
nych zapatrywań półurzędowych osobistości, aby 
celu wojny nie stracono z oczu. Większa część 
pism rosyjskich przyklaskuje wywodom „Nowoje 
Wremii" i w niezbyt przyjazny sposób odzwywają 
się o Anglii, przypisując jej, że wojnę prowadzi w 
sposób egoistyczny i bynajmniej nie wyzyskuje swej 
potężnej floty.
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w Petersburgu.
Car ogłosił ukaz, pozwalający ministrowi wojny 

powołać natychmiast pod broń wszystkich studen­
tów uniwersytetu. Zaledwie wiadomość o ukazie 
przedostała się do wiadomości publicznej, studenci 
wszystkich szkół wyższych urządzili wielką manife- 
stacyę patryotyczną. Zgromadzili się w koryta­
rzach, laboratoryach i salach. W uniwersytecie 
profesor Grün zgromadził studentów w wielkiej au­
li i zakomunikował im, że wszyscy, którzy 1 stycz­
nia 1914 roku ukończyli 20 lat, mają stanąć pod 
bronią. Po szczęśliwym powrocie z wojny władze 
uniwersyteckie zrobią studentom wszelkie możliwe 
ułatwienia. Zabrał wtedy głos jeden ze studentów 
i w patryotycznem podniosłem przemówieniu 
oświadczył w imieniu kolegów, że wszyscy gotowi 
są oddać życie w obronie ojczyzny. Potem setki 
studentów zgromadziły się przed gmachem uniwer­
sytetu i ze sztandarem na czele udali się na Newski 
Prospekt, śpiewając pieśni narodowe, oraz hymny 
na cześć ojczyzny. Następnie, niosąc także sztan­
dary sojuszników rosyjskich, udali się przed pałac 
cesarzowej wdowy. Tymczasem przyłączyły się do 
manifestantów inne szkoły, oraz wielka łiczba pu­
bliczności, Następnie manifestanci udali się przed 
ambasady sprzymierzonych mocarstw. Ambasador 
angielski zjawił się z ciałem ambasady. Po drodze 
studenci spotkali jadącego ambasadora Francyi, Pa- 
leologa, który wysiadłszy z powozu, dziękował 
studentom, za co chcieli obnosić go po ramionach. 
Sekretarz ambasady japońskiej wygłosił przemó­
wienie w najczystszym języku rosyjskim, zapewnia­
jąc studentów o sympatyach Japonii dla narodu ro­
syjskiego, Pochody skończyły się przed oknami 
posłów belgijskiego i serbskiego. Manifestacya 
studencka wywołała w Petersburgu wielkie wra­
żenie.
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Wywłaszczenie ze zboża.
„Reichsanzeiger“ ogłasza w całości rozporzą­

dzenia rady związkowej, dotyczące zaopatrzenia 
ludności w środki spożywcze. Rozporządzenia te 
dają między innemi prawo wywłaszczania obywa­
teli z zapasów zboża. Główny przepis, dotyczący 
tego prawa wywłaszczenia, brzmi: O ile dla han­
dlu hurtownego ustanowione są ceny najwyższe, 
właściciel takich przedmiotów obowiązany jest wła­
dzy odnośnej na żądanie zapasy te oddać. Go­
spodarzom należy pozostawić ilość zboża i środ­
ków pastewnych, potrzebną na dalsze prowadzenie 
gospodarstwa. Cena w razie wywłaszczenia usta­
nowiona bywa przez wyższe władze administracyj­
ne z uwzględnieniem cen najwyższych oraz jakości 
i użyteczności przedmiotów. O ile ceny najwyższe 
ustanowione są dla handlu detalicznego, a właści­
ciel tych przedmiotów, mimo zawezwania władzy, 
wzbrania się sprzedawać po ustanowionych cenach 
najwyższych, władza może sama przejąć te zapasy, 
o ile nie są potrzebne do własnego użytku właści­
ciela i sprzedawać je na jego rachunek i koszta po 
cenach najwyższych. —  Przepisy, dotyczące mięsza- 
nia mąki zbożowej z mączką kartoflaną, brzmią: 
Mąka rżana może być tylko sprzedawana, o ile do- 
mięszane są do niej kartofle. Domięszka kartofli 
wynosić powinna 5 części wagi na 95 mąki rżanej. 
Chleb z mąki rżanej, do którego domięszano więcej 
części kartofli, oznaczony być musi literą K. Jeżeli 
domieszka kartofli wynosi więcej, niż 20 części wa­
gi, to oprócz litery K podana musi być w cyfrach 
arabskich ilość części wagi kartofli. O ile używa 
się kartofle tarte lub gniecone, 4 części wagi odpo­
wiadają 1 części wagi mączki kartoflanej. Pieka­
rze w składach powyższe przepisy muszą mieć wy­
wieszone. Przekroczenia przeciwko nim podlegają 
grzywnie do 1500 marek.
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Utrudnienie handlu
bezstronnego.

Norweski konsul w Melburne donosi, że w 
Australii został wzbroniony wywóz wełny. Do­
zwolony jest wywóz tylko do takich krajów, z któ­
rych wełna nie będzie wysyłana do państw nieprzy­
jacielskich. Wywóz węgla przez Ocean Spokojny 
dopuszczony jest tylko pod warunkiem, jeśli wła­
dze morskie każdy transport uznają za nieszkodli­
wy. Oprócz tego w każdym wypadku musi być 
złożona kaucya w wysokości połowy ładunku gwa­
rantująca prawdziwość danych co do otrzymujące­
go ładunek i co do ostatniego portu. Z Paryża do­
noszą: Zakazanie przez Anglię wszelkiego wywozu 
wyrobów wełnianych zaczyna objawiać poważne 
skutki, ponieważ zamówienia, dawane dawniej do 
Anglii, skierowane zostały do innych krajów. Po­
selstwo norweskie w Paryżu donosi, że rząd fran­
cuski zakazał wywozu różnych towarów, szczegól­
nie aptecznych, wyrobów chemicznych, niklu, alu­
minium, kauczuku i t. d. Zakaz obowiązuje od 15 
października.
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o Niemcach.
Na rocznem walnem zebraniu Akademii fran­

cuskiej w ubiegły poniedziałek P. Appel w prze­
mówieniu wstępnem zajmował się Niemcami i po­
wiedział między innemi: Kto uważnie śledził roz­
wój stosunków niemieckich, mógł był przewidzieć 
obecną wojnę. Wszelkie dążenia Niemiec w dzie­
dzinie przemysłu i handlu, w dziedzinach militar­
nych i cywilnych skierowane były do ustanowienia 
panowania niemieckiego i miały na celu zysk i łup, 
zdobycze i zniszczenie, uważane przez Niemców 
jako środki zwycięstwa. Przewodnią myślą Nie­
miec jest, że siła doskonale zorganizowana, wytwa­
rza prawo, że stoi ona ponad wszystkiemi umowa­
mi i danemi słowami. Niemcy podkopują pojęcia 
wolności i braterstwa narodów i nie respektują pras­
cy, którą ludzkość wykonała przez walki i cierpie­
nia wiekowe. Ideałem Niemców jest stworzenie 
zorganizowanego i opancerzonego państwa, obejmu­
jącego cały świat. Sprzymierzeńcy inny ideał prze­
ciwstawiają potężnemu i nielitościwemu rządowi 
berlińskiemu. Podczas gdy Niemcy zwalczają wol­
ność i sprawiedliwość, Francya pochwyciła za broń, 
aby wyzwolić i odebrać posiadłości, które przez 
wieki do niej należały. Sprzymierzeńcy walczą o 
wolność uciemiężonych narodów. Po ich zwycię­
stwie ludzkość jako taka będzie miała zapewniony 
rozwój, oparty na wolności i zapewniający wolność 
dążeniom narodowym. W 1789 r. Francya ogłosiła 
prawa ludzi, teraz proklamuje prawa ludzkości. 
Pokonawszy Niemcy na polu wałki, Francya poko­
na je także w dziedzinach ducha.

Technika oblężnicza Rosyan.
Korespondent duńskiej gazety „Berlingske Ti- 

dende“ w ten sposób opisuje obleganie Przemyśla 
przez Rosyan: Rosyanie w obleganiu Przemyśla 
poszli za przykładem Niemców pod Leodyum i na 
innych miejscach: chcieli zdobyć jeden fort i potem 
przez powstały otwór wedrzeć się w lini  ̂ obronną. 
W tym celu upatrzyli sobie punkt na południowo- 
wschodnim froncie. Tutaj dnia 5 października wy­
konali właściwie główny atak, a tymczasem atako­
wali pozornie wszystkie inne forty. Austryacy 
zawczasu poznali się na zamiarach rosyjskich, przed­
sięwzięli cały szereg wycieczek, które Moskali tak 
osłabiły, że zabrakło im sił do urzeczywistnienia 
swych planów, których musieli zaniechać po nie­
zmordowanej gwałtownej walce trwającej 72 godzi­
ny, Technika oblężnicza Rosyan była świetna, a 
walczyli oni z podziwienia godną odwagą. Wielkie 
zdolności objawili w pokonywaniu przeszkód dru­
cianych, Widocznie sztuki tej nauczyli się od Ja­
pończyków pod Portem Artura. Wyprawa ich je­
dnak zdawała się być bardzo niedostateczną. Zna­
leziono poległych żołnierzy rosyjskich w zwyczaj­
nych ubraniach cywilnych. Artylerya rosyjska by­
ła dobrze obsługiwana, mimo to jej skutek na opan­
cerzonych fortach był niezbyt wielki. W Przemy­
ślu podczas oblężenia panował zupełny spokój. Na­
wet kinematografy dawały przedstawienia, wpraw­
dzie przed pustemi ławkami.

Z walk ponad granicą
francuską.

W „Dzienniku Berlińskim“ czytamy:
Jeden z czytelników naszych daje nam do dy- 

spozycyi następujący barwny opis epizodu z walk 
we Francyi. — Red.

Mój Kochany!
Dziwiłeś się może i gniewałeś, że tak dawno 

nic nie pisałem, ale istotnie to było niemożliwe. 
Czternaście dni bowiem leżeliśmy w ciągłym ogniu 
armatnim, spokoju ni za dnia, ni w nocy. Przez 
pierwsze 3 dni trzebiliśmy lasy. Okropne te walki 
leśne, bo Francuzi siedzą po drzewach i krzakach 
i strzelają do nas. Batalion nasz w tym miejscu był 
za słaby, więc dostaliśmy posiłki. Szliśmy wi:c w 
silnej i gęstej linii tyralierskiej, rewidując dokładnie 
każdy krzak, każde drzewo.

Trzeciego dnia wieczorem zajęliśmy stanowi­
sko na skraju lasu. Spaliśmy wówczas zawsze pod 
golem niebem na przepysznych puchach lasów fran­
cuskich. Jedynie dowóz żywności był wtedy bar­
dzo utrudniony, gdyż francuska artylerya ostrzeli­
wała wszystkie drogi. Dopiero gdy pionierzy zrobi­
li nową drogę przez góry i lasy, kuchnie nasze były 
w możności do nas dojeżdżać. Oczywiście tylko w 
nocy.

Nazajutrz rozpoczęliśmy kopać rowy strzelni­
cze. Gdyśmy około dwóch godzin kopali, dosta­
liśmy naraz taki grad szrapneli francuskich, że aż 
strach. I ostrzeliwała nas artylerya nieprzyjaciel­
ska przez trzy dni, aż na trzeci czy czwarty dzień 
około 4-tej po południu syk, jęk i ryk rozdarł po­
wietrze, a potem huk podobny do gromów. Las za­
drżał i grom koła zataczał coraz większe, aż hen w 
oddali gdzieś umilkł. To pierwszy pocisk naszych 
15-centymetrówek. — I wszystko odetchnęło całą 
piersią — lżej się człowiekowi uczyniło na duszy.



-.ęia się walka armattiia za dnia, a w no­
cy pracowała infanterya i karabiny maszynowe. 
I tak było dzień za dniem, noc za nocą. Ledwo po­
jedynek artyleryi coś około 7-mej wieczorem u- 
cichł, rozpoczynaliśmy nasz taniec nocny.

Okropne te walki leśne, a przytem w nocy po 
prostu nieznośne. Huk, hałas, krzyk, tak że ko 
mendy nie słychać. — Nie ujrzysz nic, bo przez 
ciemny las nie przechodzi światło księżyca. Naraz 
ktoś nad uchem mi huknie: „Odebrać rozkazy od 
adjutanta!" Biegniemy co tchu starczy w stronę 
sztabu. Pada krótki jędrny rozkaz, rozkaz sztur­
mu. — — — Chłop w chłopa bagnet na karabin 
wsadza — silniej broń w dłoni trzyma •— trąbki 
larum grają — bębny warczą, — — Ucichły strza­
ły po naszej stronie jakby nożem uciął, za to nie­
przyjaciel podwoił, potroił ogień. — „Do szturmu,
—- naprzód!“ ------- - Jak lawina niepowstrzymana
rzuciły się hufce nasze, nieustanne okrzyki rozdzie­
rają powietrze. Wtem pada główny dobosz trafio­
ny kulą w piersi — cichnie okrzyk —  zda się, że li­
ma zmniejszyła siłę biegu. —- ■ Chwyta bęben
szef pułku — rzuca się w przednie szeregi — bęben 
warczy ze zdowojoną siłą. —  Tylko krótka prze 
strzeń dzieli nas od nieprzyjaciela -— strzały milkną 
— linia francuska się cofa w pospiechu. —- Pierw­
sza pozycya nieprzyjacielska zdobyta.

To tylko drobny wyjątek z tych ciągłych walk, 
które nasz korpus w owych lasach bez końca pro 
wadzi; o nich się nie pisze, bo należą do tej ogrom­
nej bitwy, która przeszło 3 tygodnie ciągnie się bea 
znaczniejszych rezultatów. Francuzi bronią się a 

lwią odwagą, bo to może ewentualnie być ich zgu­
bą, gdyby bitwę tę przegrali.

Po dwóch tygodniach nas zluzowano i przy­
szliśmy na odpoczynek 4-dniowy do naszych obee 
nych kwater.

Dnie tutaj niezbyt zimne, ca to noce nie do wy­
trzymania prawie, tak zimne, jak u nas w styczniu 
lub grudniu. Z domu dostałem ciepłą bieliznę, więc 
cieszę się z tego bardzo.

Za Twoją przesyłkę serdecznie dziękuję.
Tymczasem pozdrowienia serdeczne itd.

Twój Bolesław.

cy wzięli do niewoli kilku wysokich urzędników
angielskich.

Stanowisko Bułgaryi.
S o f i a ,  Mowa od tronu, którą w zastępstwie

króla Ferdynanda prezes ministrów zagaił Sobranje, 
między innemi powiada: Naród bułgarski i mój 
rząd, ukończywszy w ubiegłym roku wojnę długą i 
wyczerpującą, prowadzoną z bezprzykładnem po­
święceniem, starają się przedewszystkiem teraz, 
aby zagoić rany przeszłości, odnowić siły narodowe 
i utworzyć nowe źródła dobrobytu dla kraju. Na­
sza praca pokojowa, wskutek wybuchu najwięk­
szej i najstraszniejszej wojny, jaką zna historya, zo­
stała przerwana. Wobec walki wielkich narodów 
europejskich rząd mój sądził, że obowiązkiem jego 
jest względem narodu i jego przyszłości zachować 
ścisłą neutralność, jak to odpowiada wymaganiom 
międzynarodowym i interesom ojczyzny. Dzięki 
temu rząd podtrzymuje dobre i przyjazne stosunki 
ze wszystkiemi mocarstwami i udało mu się nadać 
stosunkom naszym do wszystkich nieomal sąsia­
dów więcej zaufania.

Według doniesienia „Reichspost“ , wicemarsza- 
»załek Sobranja, Momsziłow, konferował z preze­
sem ministrów o położeniu politycznem. O tej kon­
ferencji powiedział Momsziłow do zagranicznych 
dziennikarzy, co następuje: 0  ile chodzi o intere­
sa Bułgaryi, prezes ministrów z obecnego położe­
nia jest zadowolony. Rząd bułgarski przyjął do 
wiadomości odmowną odpowiedź Serbii, dotyczącą 
smutnych stosunków w Macedonii i w najbliższej 
przyszłości postanowi dalsze kroki w tej sprawie. 
W każdym razie zmyśloną jest wieść, że Austro- 
Węgry w rozprawie z Serbią pomocy Bułgaryi wca- 
I» nie potrzebują, mając dość sił, by dać wyraz swe| 
woli. Bułgarya na razie przeciwko nikomu kroków 
nie przedaięweźmie, bo rząd jej przekonany jest, 
że sprawa ojczyzny znajduje się w dobrym stanie. 
Bułgarya nie zaniedba urzeczywistnić swych żą­
dań, gdy wybije odpowiednia godzina.

Bełgerey strzelają do okrętów rosyjsich.
Z dwóch stron donoszą, że bułgarzy ostrzeli­

wali rosyjskie kanonierki na Dunaju, wiozące zapa­
sy dla Serbii.
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W ê k o t ®  w o j n y .
Przełczacaie linii francuskiej pod Verdun.
B e r l i n .  Z głównej kwatery niemieckiej do­

noszą: Nasze ataki na południe od Nieuport zdo­
bywają nam powoli teren. Na zachód od Lille woj­
ska nasze robią dobre postępy. Wzięliśmy kilka 
ufortyfikowanych pozycyi nieprzyjacielskich, do 
niewoli wzięliśmy 16 oficerów i przeszło 300 żoł­
nierzy angielskich i zdobyliśmy 4 działa. Przeciw- 
ataki francuskie i angielskie wszędzieśmy odparli. 
Bateryę francuską ustawioną przed katedrą z poste­
runkami obserwacyjnemi na wieży katedry w Reims 
trzeba było wziąć w ogień. W Argonach wyrzuci­
liśmy nieprzyjaciela z kilku przekopów i zdobyliśmy 
kilka kartaczownic. Na południowym zachodzie 
od Verdun odparto silny atak francuski, w przeciw- 
ataku nasze wojska przedarły się ąż do głównej po­
zycyi nieprzyjacielskiej, którą zajęły. Francuzi mieli 
wielkie straty. Także na wschodzie od Mozeli 
wszystkie ataii nieprzyjacielskie, które zresztą 
były nieznaczne, zostały odparte. Na północno- 
wschodniem polu walki nasze wojska postępując, 
atakują nieprzyjaciela. Podczas ostatnich 3 tygodni 
wzięto tu do niewoli 13 500 Rosjan, zdobyto 30 ar­
mat i 39 kartaczownic. Na północnowschodniem 
polu walki stosunki od 28 paźdz, nie zmieniły się.

Moskale a Ukraińcy,
„Prikarpatskaja Ruś“ , oficyalny organ rządu 

rosyjskiego zajętej części wschodniej Galicyi, ogła­
sza następujący ukaz generał-gubernatora Galicyi, 
hr. Bobrinskiego : Zakazanem jest sprzedawanie 
książek w języku rosyjskim i rusińskim, które nie 
wyszły w Rosyi, w księgarniach i kioskach, nie- 
wolno ich także wypożyczać w bibliotekach. 
Wszystkie takie książki według wskazówek władz 
miejscowych powinny być oddane we wskazanem 
miejscu.

Neutralność Bułgaryi.
Mowa od tronu, która ma być odczytana przy 

zagajeniu bułgarskiego Sobrania będzie nader krót­
ką. Podkreśli jedynie postanowienie rządu, że po­
zostanie i nadal neutralnym, ponieważ Bułgarya 
poprzedniemi wojnami jest zbytnio osłabiona. Par- 
tye opozycyjne podobno chcą się powstrzymać od 
wszelkich demonstracyi ze względu na niebezpiecz­
ne położenie.

Mobilizacya floty portugalskiej.
L o n d y n .  „Times donosi, że dnia 25 paźdz, 

rząd powołał pod bron wszystkie klasy rezerwy 
marynarskiej. Brygada złożona z 800 żołnierza w 
początkach listopada zostanie wysłana do Anglii, 
aby wzmocnić tamtejsze siły portugalskie.

Powstanie Boerów w Afryce.
A m s t e r d a m .  „Telegraf" donosi z Londyntu

Ostatnie wiadomości z południowozachodniej Afry­
ki są bardzo niedobre. Zdaje się, że generał De­
wot zajął wrogie przeciw Bocie stanowisko. Za­
chowanie się wielu wybitnych zwolenników gene­
rała Herzoga wywołuje poważne troski w kołach 
.angielskich. Obiegają wieści, że boerscy powstań­

Powstauie boerów.
Kopenhaga. Biuro Reutera donosi: Wiado­

mość o powstaniu w południowej Afryce wywołała 
w Londynie daleko mniejsze wrażenie, niż można 

było przypuszczać. Panuje bowiem przekonanie, 
że i to nowe powstanie skończy się tak samo na ni- 
czem, jak powstanie Maritza. Z drugiej strony u- 
fają, że Botha i Smuts załatwią się wnet z powstań­

cami. Spółpracownik wojenny „Timesa“ pisze: 
Niemcy będą tryumfowali nad zdradą De Weta i 
oddawać się będą złudzeniu, że spotka nas wielkie 
nieszczęście. Niemcy i ich zdradzieccy przyjaciele 
bezwątpienia uważali ten moment za korzystny, 
gdy wojska angielskie wyruszyły do niemiecko-za- 
chodniej Afryki, oraz na pole walki we Francyi, 
Mogą się jednakże przekonać, że chwila bynajmniej 
nie jest tak szczęśliwa i że potęga angielska nie jest 
tak bezbronną, jak to na pozór wygląda. Ale na- 
wet gdyby powstańcom udało się pierwsze plany 
swe przeprowadzić, ani na chwilę nie wolno nam 
tracić głowę i spuszczać główny cel z oka, którym 
jest zniszczenie pruskiej maszyny militarnej.

Doniesienia francuskie.
P a r y ż ,  Na dniu 27-go bm. Francuzi donoszą, 

Że nad Mozą artylerya francuska zniszczyła trzy 
nowe baterye niemieckie, z których jedna była wiel­
kiego kalibru. Z walk nad Morzem północnem Fran­
cuzi przyznają, że wojska niemieckie przekroczyły 
Izerę pomiędzy Nieuport a Dixmude. W  okolicy 
Woewre ciężka artylerya francuska trzyma pod o- 
gniem drogę z Thiaucourt - Nonsard - Bouxerulles- 

Woinille, która stanowi główną komunikacyę Niem­
ców w kierunku Saint Mihiel. W Argonach pułk 
piechoty niemieckiej został wybity do nogi w la­
skach na północ od Chalade, na południowym za­
chodzie od Varennes.

Powszechne wydalenie Niemców z Rosyi.
Berlin. Medyolański korrespondent „Deu­

tsche Tageszeitung“donosi: Z Petersburga nade­
szła wiadomość, że policya rosyjska nakazała 
wszystkim Niemcom i Austryakom, aby w przecią­
gu dwóch tygodni opuścili Rosyę. Prawdopodob­
nie zostaną odesłani do państw neutralnych, skąd mo­
gą się udać do ojczyzny. Tymczasem wyjątki robi 
się tylko dla niemieckich i austryackich poddanych 
narodowości słowiańskich, francuskiej i włoskiej.

Dotychczasowe straty rosyjskie.
Korespondent wiedeński „Deutsche Tageszei­

tung“ donosi: Straty rosyjskie w dotychczasowych 
walkach z Austro-Węgrami obliczają na 420 000 
żołnierza, w walkach z Niemcami na 340 000 łącz­
nie z jeńcami, razem więc Rosyanie dotychczas 
stracili około 760 000 chłopa. Jeżeli uwzględni się 
chorych, to armia rosyjska straciła dotychczas 
1 150 000 chłopa. Rosyjskie straty w walkach prze­
ciwko Niemcom, jak twierdzi „Deutsche Tagesztg.“ , 
w Wiedniu podano o 100 000 chłopa za nizko.
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Spraw y polskie.
Polski wykład nauki religii miał być w szko­

łach poznańskich miarodajnym w dwóch najniż­

szych klasach, ewentualnie przy pomocy księży. 
Tymczasem rozporządzeniu temu nie czyni się za­
dość, W sprawie tej pisze „Dziennik Poznanski :

Wszakże każdy na polu bitwy znajdujący się 
żołnierz Polak odebrał i ma w tornistrze polski mo­
dlitewnik. Do skutecznego jednakże użycia pol­
skiej książki do nabożeństwa potrzeba przygotowa­
nia już w wieku dziecięcym a przedewszystkiem w 
szkolnej nauce religii. Gdzie tego nie było, tam 
żołnierze Polacy nie zaglądają do modlitewników. 
Szerzą się wiadomości, że z pewnej strony wysunię­
to żądanie, aby uczniowie Polacy szkół średnich 
oraz szkół na Wildzie i na św. Łazarzu byli wyłą­
czeni z pobierania nauki religii w języku ojczystym. 
Lecz wieściom tym trudno dać wiarę. W każdym 
razie żądać będziemy, aby równa zasada zapano­
wała dla wszystkich części miasta i dla wszystkich 
parafii. Z prawa polskiego wykładu korzystać też 
winny i te polskie dzieci, które dla jakichś nieuza­
sadnionych pozorów już w pierwszym roku szkol­
nym wcielono do oddziałów, przeznaczonych dla 
uczniów niemieckiej narodowości. Uczniów takich 
jest mianowicie w szkole przy ulicy Komeniusza 
znaczna liczba.

Tak pisze „Dziennik Poznański“ .
— o—

„Pos. Neueste Nachrichten“ pisze pod tytułem 
„Oskarżenie księcia Radziwiłła o szpiegostwo co 
następuje:

Według doniesienia petersburskiego w „Natio- 
nal-Ztg.“ wniesionem zostało przeciwko księciu Ra­
dziwiłłowi, znajdującemu się w niewoli rosyjskiej, 
oskarżenie o szpiegostwo. Śledztwa o zdradę sta­
nu zaniechano. Ma się rozumieć, że i zarzut szpie­
gostwa nie może być podtrzymany. — Książę. Ra­
dziwiłł podczas wybuchu wojny bawił w Rosyi z o- 
kazyi jakiejś uroczystości familijnej —  ale Rosyame 
chcą już raz wywrzeć na nim swoją zemstę. Ze stro­
ny niemieckiej należałoby zagrozić rozstrzelaniem 
kilkuset jeńców rosyjskich, gdyby ks. Radziwiłłowi 
nie miano zezwolić niezwłocznie na powrót do Nie­
miec.

Tyle „Neueste Nachrichten." Z naszej strony 
wiadomość o oskarżeniu księcia Radziwiłła w Ro­
syi uważamy za jedną z tych licznych bajek, którym 
nie należy dawać wiary. Propozycyą „Neueste 
Nachrichten“ , aby w odwet za księcia Radziwiłła 
rozstrzelać kilkuset jeńców rosyjskich, mówi sama 
za siebie.

— o —

Sprawą polską zajmuje się Harden w najśwież­
szym zeszycie swej „Zukunft.“ Prowadzi on spór 
z tymi, którzy są zdania, że powstanie państwa pol­
skiego leży jednakowoż w interesie Prus i Niemiec. 
Przysłano Hardenowi listy, w których autorowie 
wskazują na adresy 66 obywateli Królestwa do ge­
neralissimusa rosyjskiego i na wygrywanie sprawy 
polskiej przez Rosyę. Harden przyznaje to, twier­
dzi ponadto, że Roman Dmowski uzyskał w Londy­
nie rzekomo zobowiązania rządu angielskiego, 
twierdzi dalej, że Rosyanie nietylko we Lwowie i Ga­
licyi, ale także w Prusach Książęcych rzekomo spe- 
cyalnemi względami obdarzali Polaków itp. Nieza­
leżnie od tego jest Harden stanowczo przeciwny 
odbudowaniu państwa polskiego, jako polityce 
sprzeciwiającej się żywotnym interesom Prus.

Ks. Jan Sapieha
według doniesienia „Timesa" został aresztowany w 
Londynie, ponieważ jako poddany austryacki nie 
zgłosił, że posiada rewolwer i aparat fotograficzny. 
Sprawą tą zajmie się sąd przysięgłych.
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Wiadomości potocznę.
Każdą czytelniczkę i każdego z Czytelników naszych pro- 

simy o nadesłanie choćby tylko w kilku słowach skreślonych 
na karcie pocztowej każdego wypadku, jaki zajdzie w Ich 
bliższej lub dalszej okolicy. Wiadomości te podawać będzie­
my bezpłatnie w poniższych wiadomościach potocznych. Do­
nosić prosimy stale i o ile możności jak najwcześniej.

Sepultury, czyli świadectwo śmierci poległych.
Rodziny poległych na wojnie potrzebują dla podję­
cia pieniędzy z zabezpieczenia, zapomóg wojennych 
i tym podobnych wsparć sepultur. Z wnioskami o 
wystawienie sepultury zwracają się interesenci czę- 
stokrotnie do miejsc niewłaściwych, np. do głównej 
komendy, ministerstwa wojny, komendanta pułku 
albo do władzy policyjnej. Urzędowo zwracają 
wobec tego uwagę, że dla wystawienia sepultur 
(Sterbeurkunde) jedynie miarodajnym jest urząd 
stanu cywilnego tego obwodu,' w którym poległy 
miał ostatnie swoje miejsce zamieszkania. Jeżeli 
obwód ten nie jest znanym,, natenczas miarodajnym 
jest urząd stanu cywilnego tego obwodu, w któ­
rym poległy się urodził. Na dowód zgonu dołączyć 
należy do wniosku odnośny numer urzędowych list 
strat.

Pociągi osobowe według pisma „Ostdeutsche 
Rundschau“ mają podobno od dnia 2 listopada jeź­
dzić jak w czasie przed mobilizacyą; zaprowadzi 
się tylko niewielkie ograniczenia.

Wagony opałowe w pociągach dla rannych. 
Gazety wiedeńskie donoszą, iż pewna część pocią­
gów kolejowych, służących do transportu rannych 
żołnierzy, zostały tak urządzone, aby można je o- 
cieplać, czyli że ustawiono w nich piece. Wagony



ocieplane są teraz starannie, ponieważ jest to ko­
niecznością.

W sprawie zasięgania wiadomości o poległych, 
rannych itd. ogłasza „Reichsanzeiger“ , że central­
ne biuro wywiadowcze przy ministeryum wojny nie 
udziela odpowiedzi na zapytania listowne. Osoby, 
które życzą sobie informacyi o poległych, rannych, 
zaginionych lub wziętych do niewoli, winny użyć 
do zapytań tylko różowych pocztówek. Pocztów­
ki takie otrzymać można na każdej poczcie. — 
Adres do rzeczonego biura wywiadowczego brzmi: 
Centralnachweisbureau des Kriegsministeriums, 
Berlin NW. 7, Dorotheenstrasse 48.

Przesyłki do jeńców we Francyi. Donosiliśmy 
już, że obecnie wysyłać można przesyłki pocztowe, 
jak listy otwarte, paczki, druki i t. p. dla Jeńców 
wojsk niemieckich we Francyi. Adresować należy:

- A la croix rouge française 
Commission des prisonniers de guerre

Paris
9 rue Matignon.

O książki dla jeńców. Wśród jeńców rosyj­
skich, stacyonowanych w Neuhammer, znajduje się 
bardzo wielu Polaków, którzy w liście do redakcyi 
„Kuryera Pozn.“ wystosowanym, błagają o dostar­
czenie im jakichkolwiek książek popularnych. W 
imieniu tedy braci naszych z Królestwa apelujemy 
do wszystkich ludzi dobrej woli, ażeby prośbę tę 
wzięli do serca i wysłali odpowiednie książki po­
wieściowe itd. Posyłki adresować należy: „Trup­
penübungsplatz in Neuhammer a. d. Queiss (Nieder- 
Schlesien), 28 Kompagnie, 6. korporał, für B. Kar- 
jewski.

Gdańsk. W środę o godz. 8 wieczorem wpadł 
do Raduni 6-letni chłopczyk p. Jurczyka, mieszka­
jącego przy ul. garncarskiej 17 (Töpfergasse). 
Szczęściem zauważył to fabrykant p. Franciszek 
Drossel z Szellmühl i zdołał chłopca uratować przed 
utonięciem.

— W pobliżu Brzeźna wyrzuciły fale morskie 
zwłoki 20-letniej dziewczyny. Zmarła przyodziana 
była w szary spódnik, czarne pończochy i trzewi­
ki. O bliższe szczegóły o jej osobistości uprasza 
połicya kryminalna,

— Na mieliznę dostał się w czwartek o godz. 
pół do 5 z rana parowiec „Lissabon“ , Zamierzał on 
przybić do Nowego portu, Atoli 600 metrów’ od
wybrzeża w okolicy Jastarni utkwił na. niasL-i, i _■ •— „ r ----- - i me
2uwa> oez pomocy dalej się ruszyć.

^^CGrtrajGwcy Zwolnieni od należenia do 
kas chorych. Ze strony urzędowej donoszą, że ob­
cokrajowcy robotnicy, zatrudnieni w prowincyach 
poznańskiej, zachodnio- i wschodnio-pruskiej oraz 
śląskiej zwolnieni śą od należenia do kas chorych, 
ale tylko ci, których przyjęto do wykonywania prac 
rolniczych od 1-go września do 31-go października 
i którym na ten czas '»‘.'iadię pozw oliły przebywać 
w odnośnych prowincyach.
». K”  Drzestrodze restauratorów. W Pilę zam­
knięto § nakazu pollcyi dwa iokale restauracyjne, 
ponieważ odnosili restauratorzy przekroczyli pono­
wnie godzifię policyjną i mime zakàzu sprzedawali 
napoje alkoholowe.

Szlychtingowa. Niezwyczajnym sposobem stra­
ciła życie 5-letnia córeczka posiedziciela Thomasa 
w Rakoniewicach. Prowadziła cielę na powrozie i 
owinęła sobie zwyczajem dzieci powróz dokoła 
szyi. Gdy następnie cielę zlękło się czegoś i zaczę­
ło pędem uciekać, wlokło dziecko za sobą po zie­
mi, które się udusiło.

Brodnica. Jak się okazało, pochodzi pastor 
Frank, który swego czasu wygłosił w Szczecinie od­
czyt pełen obelg na Niemców, nie z Strasburga w 
Alzacyi, lecz z naszego miasta (po niemiecku rów­
nież Strasburg).

Poznań. Cesarzowa niemiecka przybyła do 
Poznania wraz z księżniczką Augustową Wilhel- 
mową i po przedstawieniu jej w zamku pań i pa­
nów Czerwonego Krzyża, zwiedziła lazaret dyako- 
nisek, gdzie pozostała przeszło godzinę, poczem 
wróciła do zamku. Natomiast księżna zwiedziła 
siódmy lazaret forteczny, stacyę opartunkową na 
głównym dworcu i szkołę handlowo-przemysłową 
dla dziewcząt. Wieczorem cesarzowa wraz z księ­
żną były obecne na dworcu przy opatrywaniu ran­
nych, których przywieziono o godzinie 10 do Po­
znania. Stąd uda się cesarzowa na dwudniowy po­
byt do Królewca.

Poznań. Aresztowano na żądanie prokurato- 
ryi pewną dziewkę publiczną podejrzaną o Zabój­
stwo. Była obecna podczas kłótni pomiędzy kobie­
tami, która zamieniła się następnie na bijatykę. 
Jedna z kobiet wskutek odniesionych ran zmarła.

Piła. Sąd przysięgłych w Pile skazał zeszłej 
soboty kolonistę Rennewitza z Roska na 3 lata wię­
zienia. R. załatwił w gościńcu ze swym sąsiadem 
Al winem targ na konia, który obficie zakropili al­
koholem. Gdy sobie już dobrze podchmielili, Al­
win zaczął z Rennewitza szydzić, z czego przyszło 
do bójki, w trakcie której dostało się R. butelką po 
głowie. Rozgniewany wyszedł do sali, lecz po chwi­
li wrócił i dał do A. trzy strzały rewolwerowe, z 
których jeden trafił śmiertelnie. Sędziowie przy­
znali R. okoliczności łagodzące.

—■ Przed sądem przysięgłych w Pile stawała 
służąca Ema Steinbring z Runowa z pod Czarnko- 
kowa jako oskarżona o dzieciobójstwo. Oskarżona, 
licząca dopiero lat 19, pozbawiła gwałtem ŵ  sier­
pniu r. b, życia nowonarodzone nieślubne dzięcko, 
działając z rozmysłem. Sąd zasądził nieludzką mat­
kę na 3 lata więzienia.

Kościan, Na żwirowce kościańsko-poznań- 
skiej, niedaleko gościńca w Kawczynie, wjechał sa­
mochód, wracający z Czempnia, w rów przydro­
żny. Trzy osoby wyrzucone zostały na ziemię, lecz 
na szczęście nic im się nie stało. Szofera wydoby­
to z pod samochodu bezprzytomnego; widocznie 
odniósł on obrażenia wewnętrzne. Pierwszej po­
mocy udzielił niefortunnym automobilistonf sołtys z 
Kawczyna.

S T A  R O P O L S K A .
öpole. Interesujące zranienie na wojnie odniósł 

pewien żołnierz, znajdujący się obecnie w lazarecie 
w Opolu. Otrzymał on strzał przez oba policzki 
bez najmniejszego uszkodzenia zębów lub języka. 
Według jego opowiadania kula przeszła mu policz­
ki w chwili, gdy przy szturmie z okrzykiem hura 
rozwarł usta.

Prudnik. Fabryka płócien Fraenkla, zatrudnia­
jąca kilka tysięcy robotników, z powodu wojny ma 
bardzo lichy odbyt na swe wyroby. Wobec tego 
ograniczyła pracę i płacę. Robotnicy .pracują tylko 
po pół dnia a pobierają płacę we wysokości dwóch 
trzecich płacy zwyczajnej. Mimo to wśród robotni­
ków powstało wiele biedy. Właściciel fabryki wy­
znaczył tedy 10 000 mk. na wspieranie nadzwyczaj­
ne robotników.

KRÓLESTWO POLSKIE.
W sprawie katastrofy otrucia się alkoholem

w Łodzi dowiaduje się „Posener Neueste Nachrich­
ten“ , że do poniedziałku zmarło dalszych czterech 
żołnierzy, tak, że ogólna liczba zmarłych wynosi 
dotąd 11. W lazaretach przebywa 35 chorych, stan 
zdrowia ich nie budzi jednakże obaw. W tym cza­
sie zgłosiło się jeszcze jako chorych kilku urzędni­
ków kolejowych ze Śląska, którzy pełnili służbę na 
dworcu w Łodzi; jeden podobno także już umarł. 
Poza tem zmarło wskutek otrucia dwóch pionie­
rów, trzeci jest ciężko chory.

Sosnowiec. „Kuryer Zagłębia“ pisze: „Trage- 
dya Polski rozgrywa się dziś z największą grozą w 
sercu naszej ojczyzny, w prastarej stolicy Zygmun­
tów. Ku Warszawie i ku Wiśle, przy której stoją 
szacowne mury naszego stołecznego grodu, wyry­
wa się dziś myśl i dusza każdego Polaka. Niczem 
zapobiedz nie możemy. Nie wiemy nawet dokła­
dnie, jakie już uczynił i wciąż czyni spustoszenia 
huragai" w°ienny> rozszalały naci Warszawą. W ta- 
kiem okropńem p 9 łożeni u rzeczy pozosvJ,'? nam je­
dyna ucieczka: w modlitwie o zmiłowanie Boże, V d 
piątku rozpoczęła się w tutejszym kościele parafial­
nym dziewięciodniowa nowenna do świętych Patro­
nów Polski na intencyę odwrócenia nieszczęść i 
klęsk wojennych od naszej ojczyzny, a zwłaszcza 
od Warszawy. Początek nabożeństwa o godz. 6 i 
pół po południu“ .

Gdańsk, d n ia  30 p a ź d z ie r n ik a  1914.

Gdański targ na bydło.
Płacono za centnar żywej w agi;

Wołów 62 szt.: 1 kl. n G ;;’[gtych 
zych najwyżej 4-7 47 tnk, Í1

wypasłych, liczą 
kl. młodych mię-cn najwyżej ->-• 4.« «  mK.> 11 ki. miouyc

ych, Jlićwypaełych i starszych Wypasłych 00— 00 mk, 
j_l kl. umiarkowanie wypasłe młode, dobrze wypasło 
tarsze 00- 00 mk., IV , kl. słabe wypasłe każdego wieku
5— 38 mk.

Stadników 145 szt.: I kl. mięsistych, wyrosłych
6-  CO mk.. I ł  kl. mięsistych, młodszych 58-43 mk.,
II kl. umiarkowanie odżywianych młodszych i dobrze 
idżywianych starszych 3 2 -8 6  mt , IV  kl. umiarkowa­
ne odżywiane 3 < mk. „ „„ , . ,  , .

Cieląt 102 szt.: I  kl. tuczne CO—00 mk.,_ 11 kl.
’mzne i pierwszorzędne cielaki do ssania 55-60  mk., 

kl. średnio-tuczne ale dobre cielaki do ssania 48—53 
nk., IV kl. 35 -45  mk., poślednie ssaki 00—60 mk.

0» ieo 330 szt.: I  kl. tuczne jagnięta i młode tuczne 
[kopy 39—41 mk., I I  kl. starsze tuczne skopy 33 36 mk„ 
'II kl. ś r e d n io  tuczne skopyji jagnięta (marcowe) 00—26 
nk., IV  kl. owce z nizin 0 —00 mk.

Świn 1740 szt: I kl. tłuste, mające przeszło 3 ctr. 
iywej wagi 53 56 rr k., II  kl. mięsiste lepszych ras i krzy: 
iówek tychże ważące przeszło 2ł/2 centn. żywej wagi 
>1—55 mk., 111 kl. mięsiste lepszych ras i krzyżówek 
;ychże do 20* centnara żywej wagi 46—52 mk., IV  ki.
lięsiste 4 2 - 49 mk.. V  kl. słabo rozwinięte świnie 40 

V I kl. maciory 42—50 mk.
43

Drukiem i nakładem „Gazety Gdańskiej J. Kwiatkow­
skiego w Gdańsku. Redaktor odpowiedzialny Henryk Wie­
czorkiewicz w Gdańsku.

Walne zebranie
S p ó łk i K npiec C onsum verein  E. G. m. b. H. 

w  B ru sach
odbędzie się w czwartek, 19 listopa­

da rb. o godz. 4-tej po południu fc
w  lokalu p. P rze w o sk ie g o  4 B  

______ ZARZĄD.

[ Persil
[ do 
I prania

Henkela Soda do prania
LÜ - ■■ * ..i

E. S o m m erfe ld a
kowieńska, ruska, brunatna, 

zielona I żółta

tabaka no zażywania
uznana od wszystkich za 
najzdrowszą i najlepszą.

Dla odprzedających bardzo 
niskie ceny

W ysyłam  na próbę 9 funt 
paczkę poczt, za zaliczką.

Eugen Sommerfeld, 
daw.Otto Alberty, Grudziądz 
f abr.tabaki do zaży w. zał.1985

Zastępoów poszukuję.

Bank Lodowy
Elngełr. fionossenoohaft Bit unbeschränkter Haftpflicht 

w  Gdańsku, przy Jopenga88e 47 part. 
Tclcfan nr. 1946, kamic czekowe na poczcie ur.948 

mdziela
: p o ż y c z e k  ...— ,. :

i przyjmuj« dcpczytm pŁstis od takowych za wy- 
powiedzenema «-adcełytnee

4 I pół ps»oc«nrl
za wypawiedzeaiwn cafeatuBlMtewem
wpłaty aż do dnia adhiera. Lekal ban 
««dziennie c i 9 de 1 w pet.

4°/cink
•d dnia 

:u otwarty

Fr. 0
Z A R Z Ą D «  

M. L. Latek!

Bank Ludowy w Żukowie
udziela pożyczek I przyjmują oszczędności

p ł a a ą a
■—  4 I 41), proooat = =

sótsewnla do wypowiedzenia.
Dni kasowe cą poniedziałki i czwartki t< 

godziny 12—2 po południu.

B A N K  HANDLOWY! :
zapisana spółka z nieograniczoną poręką

w Starogardzie —  Pr. Stargard 
z a ła tw ia  w sze lk ie  sp ra w y  ban kow e.

-----------------  Płaci od depozytów :-----------------
4 ° o za 1-miesięcznem wypowiedzeniem 

41/2 °/o za 3-miesięcznem wypowiedzeniem 
5 %  za 6-miesięeznem wypowiedzeniem 

Utrzymujemy dla wychodźców w W estfa lii" 
kasę depozytową w Bochum, przy ulloy Klasztornej 6. 

Konto czekowe fidańsk nr. 2496, Kolonja (KSIn) 16665. 
Źyrokonto w banku rzeszy w Starogardzie i Bochum. 

Przyjmujemy wpłaty na konto czekowe i płacimy 
3 %  od dnia wpłaty.

Bliższych szczegółów udzielamy) na życzenie. 
ZARZĄD

Tadeusz Schmidt. S. Tefelski. S. Kindermann.

Holzauktion.
Am F r e i t a g ,  den 6. N o v e m b e r  1914, 

werden in dem Heubuder Walde gegen sofortige? 
Bezahlung v- 1 : k ' i

107 Rmtr, kief, Kloben und ! 1
89 Rmtr. kief. Knüppel,

wovon 20 Rmtr. Kloben und 10 Rmtr. Knüppel bei 
Plehndorf lagern, öffentlich meistbietend verkauft 
werden.

Die Auktion findet um 10 Uhr Vormittags int 
Kurhause des Hern E i f e r t  in Heubude statt,.

Verkaufsbedingungen werden im Termin ver­
lesen, • ■■ 2M

Fortifikation Danzig.

Bracia! Rozszerzajcie „Gazetą Gdańską".

O d m i a t a ©
Rodacy pamiętajcie o swojej Spótce

K o p iec C o n s u m
i kupujcie w niej swoje potrzeby.

Z a r z ą d .

Mieszkanie nowe
Szwajcar

potrzebny do 40 dojnych krów. Mieszki 
o dwóch pokojach.

P r o s i a k i  i j lkar to f le
bardzo dobre, każdego czasu na sprzedaż,

W ojke
Łężyce (Lensitz p. Sagorsch Wpr.)

Jestem agentem
maszyn do szycia

Singara I Neidllngera. 
Ktoby sobie maszynj 

do szycia lub koła życzył, 
niechaj mi kartę napisz* 
pod adresem :
Antoni Abraham*

Oliva Ludolfiner8tr. 2.

Elewa gospodarczego
poszukuję zaraz lu b  od 1-go 
stycznia 1915 roku n a  wiel­
ki majątek. Oferty przyj­
muje

W. Łosiński
Tuczno per Jakschitź 

Kr. Hohensalza.


